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WIELKI CZWARTEK

NAMIOT SPOTKANIA 
J 13, 1 - 15

J ak i e  emoc j e  t owarzyszą  J e zusow i  w  os ta tn i e j  J ego  godz in i e?  Co  może  c zuć  c z ł ow iek  na  chw i l ę  p r zed  swo ją
śm i e rc i ą?  Czy  j es t  coś ,  co  może  j eszcze  z rob i ć?  Na  pewno  s ł ys za ł eś  choć  raz  py tan i e :  „Gdybyś  w iedz i a ł ,  ż e  j u t ro
będz i e  twó j  os ta tn i  d z i eń  ż yc i a ,  co  byś  z rob i ł ? ” .  No  w łaśn i e . . .  Co  byś  z rob i ł ?
J e zus  w iedz i a ł ,  j ak i  j e s t  J ego  l os .  P r zyszed ł  na  św ia t  z  konkre tną  m is j ą  i  t o  by ł  TEN  czas !  Czy  s i ę  ba ł ?
Oczyw iśc i e !  A l e  w i esz ,  co  z rob i ł ?  ZAUFAŁ !
A  t y?  U fasz?  J es teś  c zys t y?  Chcesz ,  b y  J e zus  C i ę  obmy ł?  A  może  t y l ko  c zekasz  na  dobry  moment ,  żeby  s i ę
odwróc i ć  i  pó j ść  w  d rugą  s t ronę?  Rozumi esz  swo ją  re l ac j ę  z  Bog iem?  PAMIĘTA J ,  ż e  On  n i e  oczeku je  od  C i eb i e ,
byś  by ł  i dea ł em .  A  w iesz ,  c zego  c z ł ow i ek  na jbardz i e j  w  N im  n i e  docen ia?  Bóg  n i e  pozwo l i ,  b yś  c i e rp i a ł ,  n i e
pozwo l i ,  b yś  od  N iego  odszed ł ,  w i dz i  każdy  twó j  c z yn ,  j e s t  z  t obą  zawsze  -  tak ,  t o  może  wydawać  s i ę  s t raszne ,
a l e  c z y  naprawdę  tak i e  j es t?  Czy  św i adomość ,  że  k toś  j es t  ZAWSZE  pr zy  t ob i e ,  j e s t  s t raszna?  N ie  podoba  C i  s i ę
to?  Naprawdę?
N ie  c zeka j  na  podz i ękowan ia  -  sam PODZ I ĘKUJ !
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Wstęp :  Pan i e ,  choć  n i e  po t ra f i my  s i ę  mod l i ć ,  chcemy  c zuwać  p r zy  Tob ie .  N i ech  Two ja  obecność  c zyn i  nas
s i l n i e j s z ym i ,  go towymi  pó j ść  za  Tobą .  Pozwó l  nam C ię  spo tkać .  Da j  nam odna leźć  s i ę  w  s ześc iu  pos tac i ach ,
k tó re  spo tka ł y  C i ę  w  p r zededn i u  Męk i .  Są  t o  h i s to r i e  l udzk i e j  chw ie jnośc i ,  b raku  w ia ry ,  r o zpaczy ,  s ł abośc i ,
zaw i śc i .  Nade  wszys tko  –  są  t o  h i s to r i e  g r zechu ,  k tó r y  spo t yka  na  swe j  d rodze  św ię tość .  Na  naszych  k rę t ych
drogach  n i e  pozwó l  nam C i ę  m i nąć .  Za t r z yma j  nas .  I  p r zem ień .

1 .  D i dymos
J  14 ,  1 -6
Jezus  pow i edz i a ł  do  uczn i ów :  «N i ech  s i ę  n i e  t rwoży  se rce  wasze .  W ie r zyc i e  w  Boga?  I  we  Mn ie  w ie r zc i e !  W  domu
O j ca  mego  j es t  m i eszkań  w ie l e .  Gdyby  tak  n i e  by ł o ,  t o  bym wam pow iedz i a ł .  I dę  p r zec i e ż  p r zygo tować  wam
mie j sce .  A  gdy  ode j dę  i  p r z ygo tu j ę  wam mi e j sce ,  p r z y jdę  powtórn i e  i  zab i o rę  was  do  s i eb i e ,  abyśc i e  i  wy  by l i
t am ,  gdz i e  J a  j es tem .  Znac i e  d rogę ,  dokąd  J a  i dę» .  Odezwa ł  s i ę  do  N iego  Tomasz :  «Pan ie ,  n i e  w i emy ,  dokąd
i dz i esz .  J ak  w ięc  możemy  znać  d rogę?».  Odpow iedz i a ł  mu  J e zus :  « Ja  j es tem drogą  i  p rawdą ,  i  ż y c i em .  N ik t  n i e
p r zychodz i  do  O j ca  i nacze j  j ak  t y l ko  p r zeze  Mn ie .
Pan ie ,  n i e  w i em ,  co  rob i ć .  N i e  w i em ,  gdz i e  i ś ć .  N i e  w iem ,  j aką  decyz j ę  pod jąć .  N i e  po t ra f i ę  pod jąć  decyz j i .  Bo j ę
s i ę  po rażk i ,  z ran i en ia ,  samotnośc i ,  c i e rp i en i a .
Bo j ę  s i ę  i ś ć  Drogą ,  k tó rą  j es teś  Ty .  N i e  j es tem go tów  na  poznane  Prawdy .  Czy  w  zw iązku  z  t ym mogę  l i c z yć  na
Życ i e?

2 .  J udasz
Mt  26 ,  20-25
Z  nas tan i em w i eczo ru  za j ą ł  m ie j sce  u  s to łu  razem z  dwunas tu  <uczn iam i> .  A  gdy  j ed l i ,  r zek ł :  «Zaprawdę ,
pow i adam wam:  j eden  z  was  mn i e  zd radz i » .  Bardzo  t ym zasmucen i  zaczę l i  p y tać  j eden  p r zez  d rug iego :  «Chyba
n i e  j a ,  Pan i e?» On  zaś  odpow i edz i a ł :  «Ten ,  k tó r y  ze  Mną  rękę  zanurza  w  m is i e ,  on  Mn ie  zd radz i .  Wprawdz i e
Syn  Cz ł ow ieczy  odchodz i ,  j ak  o  N i m  j es t  nap i sane ,  l e c z  b i ada  t emu  cz ł ow iekow i ,  p r zez  k tó rego  Syn  Cz ł ow ieczy
będz i e  wydany .  By ł oby  l ep i e j  d l a  t ego  c z ł ow ieka ,  gdyby  s i ę  n i e  narodz i ł» .  Wtedy  J udasz ,  k tó r y  Go  m ia ł  zd radz i ć ,
r zek ł :  «Czy  n i e  j a ,  Rabb i ?» Odpow iedz i a ł  mu :  «Tak  j es t ,  t y» .
Czy  t o  p r zek l eńs two?  Czy  p r zek l i nasz  c z ł ow ieka ,  k tó rego  p r zec i e ż  s tworzy ł eś?
Ty ,  J e zu ,  n i e  r zucasz  k l ą tw .  Ty  j es teś  wz ruszony  t ym ,  co  p r zeżyć  będz i e  mus ia ł  Twó j  uczeń .  To  n i e  z ł o r zeczen ie ,
a l e  t roska  o  zagub ionego  p r zy j ac i e l a .  To  t rwoga  o  kon i ec  ż yc i a  t ego ,  k tó rego  powo ła ł eś  .  To  smutek  z  powodu
rozpaczy  t ego ,  w  k tó rego  ręce  z ł o ży ł eś  nadz i e j ę  narodów ,  k tó r ym m ia ł  g ł os i ć  S ł owo .

3 .  J akub
Mt  26 ,  26-46
Wtedy  p r zyszed ł  J e zus  z  n im i  do  ogrodu ,  zwanego  Ge tseman i ,  i  r zek ł  do  uczn i ów :  «Us iądźc i e  tu ,  J a  t ymczasem
ode j dę  tam i  będę  s i ę  mod l i ł » .  Wz i ąwszy  z  sobą  P io t ra  i  dwóch  synów  Zebedeusza ,  począ ł  s i ę  smuc i ć  i  odczuwać
t rwogę .  Wtedy  r zek ł  do  n i ch :  «Smutna  j es t  Xmo ja  Xdusza  Xaż  do  Xśmie rc i ;  X zos tańc i e  tu  i  Xc zuwa j c i e  ze  Mną !»
I  odszed ł s zy  n i eco  da l e j ,  upad ł  na  twarz  i  mod l i ł  s i ę  t ym i  s ł owami :  «O jcze  mó j ,  j e ś l i  t o  moż l iwe ,  n i ech  Mn ie
omi n i e  t en  k i e l i ch !  Wszakże  n i e  j ak  J a  chcę ,  a l e  j ak  Ty» .  Po tem przyszed ł  do  uczn i ów  i  zas ta ł  i ch  śp iących .
Rzek ł  w i ęc  do  P io t ra :  «Tak ,  j edne j  godz i ny  n i e  mog l i ś c i e  c zuwać  ze  Mną?  Czuwa j c i e  i  mód l c i e  s i ę ,  abyśc i e  n i e
u l eg l i  pokus i e ;  duch  wprawdz i e  ochoczy ,  a l e  c i a ł o  s ł abe».  Powtórn i e  odszed ł  i  t ak  s i ę  mod l i ł :  «O jcze  mó j ,  j e ś l i
n i e  może  om i nąć  Mn i e  t en  k i e l i ch ,  i  muszę  go  wyp i ć ,  n i ech  s i ę  s tan i e  wo la  Two ja !»  Po tem przyszed ł  i  znów
zas ta ł  i ch  śp iących ,  bo  oczy  i ch  by ł y  senne .  Zos taw iwszy  i ch ,  odszed ł  znowu  i  mod l i ł  s i ę  po  raz  t r zec i ,
powtarza j ąc  t e  same  s ł owa .  Po tem wróc i ł  do  uczn i ów  i  r zek ł  do  n i ch :  «Śp i c i e  j es zcze  i  odpoczywac i e?  A  o to
nadesz ła  godz ina  i  Syn  Cz ł ow i eczy  będz i e  wydany  w  ręce  g r zeszn ików .  Wstańc i e ,  chodźmy !  O to  b l i sko  j es t  mó j
zdra j ca».
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Czy  po t ra f i s z  dos t r zec  powagę  chw i l i ?  Czy  um iesz  s i ę  skoncen t rować  na  t ym ,  co  pow in i eneś  z rob i ć?
J eś l i  i d z i esz  p r zez  ż yc i e  j ak  w  l e ta rgu ,  n i e  myś ląc  o  t ym ,  c zego  od  C i eb i e  chce  Bóg ,  t o  n i e  dz iw  s i ę ,  gdy  w idz i s z
za  sobą  n i ewykorzys tane  s zanse ,  u t racone  chw i l e ,  k tó re  mog ł y  być  d la  C i eb i e  i  i nnych  ź ród łem zbaw ien ia .

4 .  Ma l chus
Łk  22 ,  47-5 1
Gdy  On  j eszcze  mów i ł ,  o to  z j aw i ł  s i ę  t ł um .  A  j eden  z  Dwunas tu ,  im ien i em Judasz ,  s zed ł  na  i ch  c ze l e  i  zb l i ż y ł  s i ę
do  J e zusa ,  aby  Go  poca łować .  J e zus  mu  r zek ł :  « Judaszu ,  Xpoca łunk iem Xwyda jesz  Syna  Cz ł ow ieczego?»
Towarzysze  J e zusa  w idząc ,  na  co  s i ę  zanos i ,  zapy ta l i :  «Pan ie ,  c z y  mamy  uderzyć  m ieczem?» I  k tó r yś  z  n i ch
uderzy ł  Xs ługę  na j wyższego  kap łana  i  odc ią ł  Xmu  p rawe  Xucho .  Lecz  J e zus  odpow iedz i a ł :  «Przes tańc i e ,  dosyć !»
I  do tknąwszy  ucha ,  u zdrow i ł  go .
Przez  t r z y  X l a ta  Xpub l i c zne j  d z i a ł a l nośc i  J e zusa  t ł umy  p r zychodz i ł y  do  N iego ,  aby  c zyn i ł  cuda .  Ludz i e  p ros i l i  Go
o  uzdrow ien i e  d l a  s i eb i e  l ub  b l i sk i ch .
Ma l chus  n i e  p r zyszed ł  p ros i ć  o  uzdrow i en i e .  P r zyby ł  po jmać  J e zusa .  N i e  p ros i ł  Go  o  cud .  Lecz  Pan  go  uzdrow i ł .
Czyżby  do j r za ł  w  n im  coś ,  c zego  n i e  dos t r zeg ł  n i k t  z  nas?

5 .  Ka j f asz
J  1 1 ,  45-53
Wi e lu  w ięc  Xspośród  Żydów  p r zyby ł ych  do  Mar i i  u j r zawszy  t o ,  c zego  J e zus  dokona ł ,  uw ie r zy ł o  w  N iego .  N i ek tó r zy
z  n i ch  uda l i  s i ę  do  f a r y zeuszów  i  don i eś l i  i m ,  co  J e zus  uczyn i ł .  Wobec  t ego  a rcykap łan i  i  f a r y zeusze  zwo ła l i
Wysoką  Radę  i  r zek l i :  «Cóż  my  rob i my  wobec  t ego ,  że  t en  c z ł ow iek  c zyn i  w i e l e  znaków?  J e że l i  Go  tak
pozos taw imy ,  t o  wszyscy  uw i e r zą  w  N iego ,  i  p r z y jdą  Rzym ian ie ,  i  zn i s zczą  nasze  m ie j sce  św ię te  i  nasz  naród».
Wówczas  j eden  z  n i ch ,  Ka j f asz ,  k tó r y  w  owym roku  by ł  na jwyższym kap łanem,  r zek ł  do  n i ch :  «Wy  n i c  n i e
rozumiec i e  i  n i e  b i e r zec i e  t ego  pod  uwagę ,  że  l ep i e j  j e s t  d l a  was ,  gdy  j eden  c z ł ow iek  umrze  za  l ud ,  n i ż  m ia łby
zg inąć  ca ł y  naród».  Tego  j ednak  n i e  pow iedz i a ł  sam od  s i eb i e ,  a l e  j ako  na jwyższy  kap łan  w  owym roku
wypow iedz i a ł  p ro roc two ,  że  J e zus  m i a ł  umrzeć  za  naród ,  a  n i e  t y l ko  za  naród ,  a l e  t akże ,  b y  rozproszone  dz i ec i
Boże  zg romadz i ć  w  j edno .  Tego  w i ęc  dn i a  pos tanow i l i  Go  zab i ć .
Czasami  j es t  t ak ,  że  na j bardz i e j  p ragmatyczny  i  za t roskany  o  ma łe  i n te resy  c z ł ow iek  s tan i e  s i ę  p ro rok i em
wieszczącym na j w iększy  cud .  W i e lu  j es t  w  Kośc i e l e  t ak i ch  p ro roków .  Mów iących  od  r zeczy .  Bóg  j ednak  n i e  na
darmo  udz i e l a  charyzmatów  i  u r zędów .  J es t  w i ększy .  Spróbu j  Go  us ł yszeć  tam ,  skąd  –  j ak  C i  s i ę  wyda je  –  dawno
Go  wypędzono .
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6.  P i o t r
Łk  22 ,  54-62
Schwyc i l i  Go  w i ęc ,  poprowadz i l i  i  z aw i ed l i  do  domu  na jwyższego  kap łana .  A  P i o t r  s zed ł  z  da l eka .  Gdy  rozn i ec i l i
og i eń  na  ś rodku  dz i edz ińca  i  zas i ed l i  wko ło ,  P i o t r  us i ad ł  t akże  m iędzy  n im i .  A  j akaś  s łu żąca ,  zobaczywszy  go
s i edzącego  p r zy  ogn i u ,  p r z y j r za ła  mu  s i ę  uważn ie  i  r zek ła :  « I  t en  by ł  ra zem z  N im».  Lecz  on  zaprzeczy ł  t emu ,
mów i ąc :  «N i e  znam Go ,  kob i e to» .  Po  chw i l i  z obaczy ł  go  k toś  i nny  i  r zek ł :  « I  t y  j es teś  j ednym z  n i ch».  P i o t r
odrzek ł :  «Cz łow ieku ,  n i e  j es tem».  Po  up ł yw i e  p raw ie  godz iny  j es zcze  k toś  i nny  począ ł  zawz i ęc i e  tw ie rdz i ć :  «Na
pewno  i  t en  by ł  ra zem z  N i m ;  j es t  p r zec i e ż  Ga l i l e j c z yk i em».  P io t r  zaś  r zek ł :  «Cz łow ieku ,  n i e  w iem ,  co  mów isz» .
I  w  t e j  chw i l i ,  gdy  on  j eszcze  mów i ł ,  kogu t  zap ia ł .  A  Pan  obróc i ł  s i ę  i  spo j r za ł  na  P io t ra .  Wspomn ia ł  P i o t r  na
s ł owo  Pana ,  j ak  mu  pow iedz i a ł :  «Dz i ś ,  zan i m  kogu t  zap i e j e ,  t r z y  razy  s i ę  Mn ie  wyprzesz» .  Wyszed ł  na  zewnąt r z
i  go r zko  zap łaka ł .
Co  k r y ł o  s i ę  w  oczach  J e zusa ,  gdy  pa t r z y ł  na  P io t ra?  Gn iew?  Zawód?  Oburzen ie?
Czy  J e zus  swo i m  wyrazem twarzy  chc i a ł  mu  pow iedz i eć  „a  n i e  mów i ł em?”
Co  na  twarzy  J e zusa  zobaczy ł  P i o t r?  Co  pomog ło  p r zeżyć  mu  moment  na jw iększego  rozczarowan ia  -  samym
sobą?
Wi er zę ,  że  t o  by ł o  t o  samo  spo j r zen i e ,  k tó r ym J e zus  obdarzy ł  P i o t ra ,  gdy  powo ł ywa ł  go  po  cudownym po łow ie .  To
ten  sam wyraz  twarzy ,  k tó r y  w i dz i a ł  P i o t r ,  gdy  pow ie r zano  mu  p rymat .  To  spo j r zen i e  Boga ,  k tó r y  mów i :  „N i e  bó j
s i ę .  J a  nada l  w  C i eb i e  w ie r zę .  I  n i gdy  z  C i eb i e  n i e  z rezygnu ję ” .
Zakończen i e :  W  c i emnośc i  bądź  naszym św ia t ł em .  Tam,  gdz i e  mrok  wprowadza ją  i nn i  i  t am ,  gdz i e  my  sami
gub imy  d rogę .  To ,  co  w  naszym życ iu  j es t  nocą ,  zam ień  w  dz i eń  –  tak  j ak  pe łną  zdrad  noc  zam ien i ł eś  w  poranek
dn i a ,  k tó r y  t rwać  będz i e  j u ż  na  w i ek i .
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Wi edz ia ł ,  co  Go  c zeka ,  a  j ednak  zapy ta ł :  „Kogo  s zukac i e? ” .  W iedz i a ł ,  ż e  t o  J ego  s zuka ją ,  w i ęc  co  chc ia ł  os i ągnąć
t ym py tan i em ,  j ak i e j  odpow i edz i  oc zek i wa ł ?  Py tan i e  s i ę  powtór zy ł o . . .  N i e  w ie r zy l i ?  Kogo  s i ę  spodz i ewano?  Kogo
oczek i wano?  J ak  wyobrażano  sob i e  J e zusa?  J ak  wyobrażano  sob i e  Tego ,  k tó r y  m ia ł  odkup i ć  l udzkość?  A  t y?  J ak
wyobrażasz  sob i e  swo j ego  Pana  i  Zbaw i c i e l a?  Co  w idz i s z?  J ak i  On  j es t?
Ten ,  k tó r y  z  M IŁOŚC I  do  nas  zs tąp i ł  na  z i em ię  i  p r z y j ą ł  l udzk i e  c i a ł o ,  z os ta j e  nazwany  W INOWAJCĄ !  Za  co?
D laczego?  D la tego ,  że  j es t  dobry ,  ł askawy ,  m i ł os i e rny?  D la tego ,  że  spe łn i a  wo lę  swo jego  O j ca?  D la tego ,  że  chce ,
byśmy  by l i  WOLNI?  Przec i e ż  j ak  sam mów i :  „ J a  s i ę  na  t o  narodz i ł em i  na  t o  p r zyszed łem na  św ia t ,  aby  dać
św i adec two  p rawdz i e ” .
PRAWDA -  t rudne  s ł owo .  Czy  dz i s i e j s z y  św ia t  docen ia  p rawdę?  J eś l i  t ak  -  t o  j aką?  K i edy  w iesz ,  ż e  coś  j es t
p rawdą?  K iedy  w i esz ,  ż e  t o ,  co  rob i s z  j es t  p rawdą?  Czy  p r zypadk iem n i e  oszuku jesz  samego  s i eb i e ,  b y
podporządkować  s i ę  dz i s i e j s z ym IDEAŁOM? Czy  w iesz ,  co  j es t  dz i s i a j  j edną  z  na jbardz i e j  po tęp ianych  kwes t i i ?
Czy  pomyś la ł eś ,  że  t o  W IARA?
„Dokona ło  s i ę ” !  XUmar ł !  XOtworzy ł  Xd l a  nas  N IEBO -  o tworzy ł  NAM drogę ,  do  NOWEGO życ i a !  I  co  t e raz?  J ak  s i ę
z  t ym czu j esz?  Czy  j es t  coś  j eszcze ,  c zego  od  N iego  oczeku jesz?  Może  t o  za  MAŁO?  No  da le j  -  pow iedz ,  co
j eszcze  On  POWIN IEN  z rob i ć ,  b yś  TY  p r zy  N im  by ł ,  b yś  TY  W IERZYŁ  w  N iego  PRAWDZIWIE?
Jak i  będz i e  ko l e j ny  k rok?  CZY J  t o  będz i e  k rok?
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W ramach  ws tępu  w i e rsz  Tadeusza  Różew ic za  „W idz i a ł em Go”

WIDZ IAŁEM GO

Spa ł  na  ł awce
z  g ł owa  z ł o żoną
na  p las t ykowe j  t o rb i e
 
P łaszcz  na  n i m  by ł  purpurowy
Podobny  do  s ta re j  wyc i e raczk i
 
Na  g ł ow ie  m ia ł  c zapkę  usza tkę
Na  d ł on i ach  f i o l e towe  rękaw ic zk i
Z  k tó rych  wychodz i ł  pa l ec
Wskazu j ący  i  t en  d rug i
( zapomn ia ł em j ak  s i ę  nazywa)
 
Zobaczy ł em go  w  parku
 
M i ędzy  nag im  drzewk iem
Przyw i ązanym do  pa l i ka
B laszaną  puszkę  po  p iw i e
I  podpaską  zaw ieszoną
Na  k r zaku  dz i k i e j  r ó ży
 
Ubrany  w  t r z y  swe t r y
Czarny  b i a ł y  i  z i e l ony
(a  wszys tk i e  s t rac i ł y  ko l o r )
spa ł  spoko j n i e  j ak  dz i ecko
 
Poczu łem w  se rcu  swo im
(n i e  pomyś la ł em l ecz  poczu ł em)
Że  to  j es t  Namies tn i k
J e zusa  na  Z i em i
 
A  może  sam Syn  Cz ł ow ieczy
 

 

 

Chc ia ł bym go  do tknąć
I  zapy tać
Czy  t y  j es teś  P io t r?

A le  ogarnę ło  mn ie
Wie lk i e  on i eśm ie l en i e
I  on i em ia ł em

Twarz  m ia ł  zanurzoną
W k łakach  rude j  b rody
 
Chc ia ł em go  obudz i ć
I  spy tać  raz  j es zcze
Co  to  j es t  p rawda
 
Pochy l i ł em  s i ę  nad  n im
I  poczu łem zepsu ty  oddech
Z  j amy
Ustne j
 
A  j ednak  coś  m i  mów i ł o
Że  t o  j es t  Syn  Cz ł ow ieczy
 
O tworzy ł  oc zy
I  spo j r za ł  na  mn ie
 
Z rozumia ł em że  w ie  wszys tko
 
Odchodz i ł em pomieszany
Odda la ł em s i ę
Uc ieka łem
W domu  umy łem ręce
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STAC JA  I :  J EZUS SKAZANY  NA  ŚMI ERĆ

Mt  27 ,  24  P i ł a t  w i dząc ,  że  n i c  n i e  os i ąga ,  a  wzburzen i e  racze j  wz ras ta ,  wz i ą ł  wodę  i  umy ł  r ęce  wobec  t ł umu ,
mów i ąc :  «N i e  j es tem w inny  k rw i  t ego  Spraw i ed l iwego .  To  wasza  r zecz» .
P i ł a t  w i dz i a ł  J e zusa  twarzą  w  twarz .  A l e  c z y  na  pewno?  Czy  racze j  n i e  zobaczy ł  w  N im  ko l e j ne j  p r z yczynę
zami eszek ,  z  k tó r ym i  mus ia ł  sob i e  po radz i ć?  Zobaczy ł  ko l e j ny  p rob lem ,  k tó r ym t r zeba  s i ę  za j ąć .
Gdy  w i dzę  scenę  z  pa łacu  P i ł a ta ,  wracam do  t ych  wszys tk i ch  momentów ,  k i edy  n i e  dos t r zeg łem J e zusa  w  d rug im
cz ł ow i eku .  Pan i e ,  n i e  pozwó l  m i  w idz i eć  w  l udz i ach  t y l ko  t rudnośc i ,  z  j ak im i  w iąże  s i ę  za in te resowan ie  s i ę  i ch
l osem.

STAC JA  I I :  J EZUS PRZY JMUJE  KRZYŻ

Łk  10 ,  24  Bo  Xpow i adam Xwam:  XWie lu  Xpro roków  i  Xk ró l ów  Xpragnę ło  Xu j r zeć  X to ,  co  wy  w idz i c i e ,  a  n i e  u j r ze l i ,
i  us ł ys zeć ,  co  s ł ys zyc i e ,  a  n i e  us ł ysze l i » .
Przeżywasz  s zczegó lny  c zas  w  roku .  Po  raz  ko l e j ny  o t r z yma łeś  s zansę ,  j aką  j es t  W ie l k i  Pos t .  N i e  zawsze  j ednak
t rak tu j esz  go  j ako  dar .  Codz i enn i e  j es t  c i  dana  Msza  św ię ta ,  za  k tó rą  t ęskn i  w i e l e  osób .  Masz  doda tkową
motywac j e  do  p racy  nad  sobą  w  pos tac i  r eko l ekc j i .  Czy  t o  n i e  j es t  c zas  upragn iony?
Gdy  w i dzę  j ak  J e zus  b i e r ze  k r zy ż  na  swo j e  ram iona ,  p r z ypominam sob ie  wszys tk i e  t e  momenty ,  k i edy  n i e
chc i a ł em wz i ąć  k r zy ża .  K i edy  n i e  t rak towa ł em t rudnośc i  j ako  s zansy ,  a l e  j ako  k ł odę  k ł adz i oną  m i  p r zez  Boga
pod  nog i .  Pan i e ,  chcę  uc i eszyć  s i ę  p r zyk ładem,  k tó ry  m i  da j esz ,  wy t rwa le  dźw iga jąc  k r zy ż .  

STAC JA  I I I :  J EZUS UPADA P IERWSZY  RAZ

J  9 , 4 1  J e zus  pow iedz i a ł  do  n i ch :  Gdybyśc i e  by l i  n i ew idomi ,  n i e  m ie l i b yśc i e  g r zechu ,  a l e  pon i eważ  mów ic i e :
"W i dz imy " ,  g r zech  wasz  t rwa  nada l .
Grzech ,  k tó rego  n i e  w i dać ,  n i e  uw i e ra  tak  bardzo .  Zdarzy ł o  s i ę  raz…  p raw ie  j akby  s i ę  n i e  zdarzy ł o .  P i e rwszy
upadek  poc i ąga  j ednak  ko l e j ne .  Im  szybc i e j  go  dos t r zeżesz ,  t ym  będz i esz  m ia ł  w i ększą  s zansę ,  by  us t r zec  s i ę
ko l e j nych .  
Gdy  w i dzę ,  j ak  J e zus  upada  po  raz  Xp i e rwszy ,  Xp r zypomina ją  m i  s i ę  t e  Xwszys tk i e  Xsy tuac j e ,  k i edy  Xwchodz i ł em
w j ak i ś  g r zech ,  s zuka jąc  d la  s i eb i e  uspraw ied l iw i eń .  K i edy  n i e  po t ra f i ł em  być  ca łk i em szcze ry  wobec  s i eb i e .
Pan ie ,  chcę  p i e l ęgnować  w  sob i e  c zu ł e  i  w raż l iwe  sumien i e ,  aby  w  porę  dos t r zec  mó j  g r zech .

STAC JA  IV :  J EZUS SPOTYKA  MATKĘ

J  4 , 19  Rzek ła  do  N i ego  kob i e ta :  Pan i e ,  w i dzę ,  że  j es teś  p ro rok i em .
Mary j a  Xw i dz i a ł a  w  J e zus i e  swo j ego  XSyna ,  n i e za l e żn i e  od  t ego ,  X j ak  bardzo  Xby ł  Xwyn i s zczony  Xprzez  c i e rp i en i e
i  mękę .  Matka  m ia ła  na  t y l e  p r zen i k l iwy  wz rok ,  że  dos t r zega ła  w  k r zy żu  zapow iedź  zwyc i ęs twa .
Gdy  w i dzę ,  J e zusa  spo t yka j ącego  s i ę  z  Mary j ą ,  s ta j ą  m i  p r zed  oczami  wszyscy  c i  l udz i e ,  k tó r ych  spo t ykam na  co
dz i eń  i  w  k tó rych  Bóg  do  mn i e  mów i .  Zwyk l e  w łaśn i e  w  na jb l i ż s zych  –  o j cu ,  żon i e ,  d z i ecku  j es t  na j c i ę że j  dos t r zec
pro roka  –  kogoś ,  k to  p r zychodz i  z  w iadomośc ią  od  Boga .  Pan ie ,  chcę  razem z  Two ją  Matką  rozważać  s ł owa ,
j ak i e  do  mn i e  k i e ru j esz  p r zez  i nnych .
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STAC JA  V :  J EZUS OTRZYMUJE  POMOC OD SZYMONA

1  J  4 ,20  J eś l i b y  k toś  mów i ł :  «Mi łu j ę  Boga»,  a  b ra ta  swego  n i enaw idz i ł ,  j e s t  k ł amcą ,  a l bow iem k to  n i e  m i ł u j e
b ra ta  swego ,  k tó rego  w i dz i ,  n i e  może  m i ł ować  Boga ,  k tó rego  n i e  w idz i .
J e zus  zobaczy ł  w  Szymon i e  pomocn ika  na  swo je j  d rodze  ku  odkup ien iu  c z ł ow ieka .  Bóg  w idz i  w  t ob i e  po tenc ja ł  do
dawan i a  m i ł ośc i .  P ragn ie  kochać  l udz i  p r zez  two j e  ręce .  Chce  zbaw ić  św ia t  razem z  nami .
Gdy  w i dzę  J e zusa  i  Szymona  wspó ln i e  dźw iga jących  k r zy ż ,  p ragnę  w łączyć  swo je  codz i enne  t rudnośc i  w  o f i a rę
Chrys tusa .  Chcę  w  d robnych  sprawach  pozos tać  w ie rnym ,  by  pozos tać  w ie rnym także  w  w ie l k i ch .  
S tac j a  V I :  J e zus  dośw iadcza  m i ł ośc i  Weron i k i
Łk  4 , 24  I  doda ł :  «Zaprawdę ,  pow i adam wam:  żaden  p ro rok  n i e  j es t  m i l e  w idz i any  w  swo je j  o j c z y źn i e .
Drobny  ges t ,  j edno  s ł owo ,  ż ycz l i we  spo j r zen i e .  W  ca ł ym t ł um ie ,  wśród  swo i ch  t y l ko  j edna  osoba ,  zdoby ła  s i ę  na
to ,  b y  s tanąć  po  s t ron i e  t ego ,  po  k tó rego  s t ron i e  n i k t  n i e  chc ia ł  s tanąć .  Zachować  s i ę  i nacze j  n i ż  pozos ta l i  –  t o
odwaga ,  k tó ra  wyn ika  z  m i ł ośc i .
Gdy  w i dzę  Weron ikę  oc i e ra j ącą  twarz  J e zusa ,  myś lę  c i ep ł o  o  t y ch  wszys tk i ch ,  k tó r zy  obdarzy l i  mn ie  j ak imko lw iek
ges tem m i ł ośc i .  Chcę  być  wdz i ęczny  za  każdy ,  nawet  na jmn ie j s z y  ges t  dobroc i ,  bo  n i e  zawsze  w iem ,  j ak  ogromna
odwaga  za  n i m  s to i .  

STAC JA  V I I :  J EZUS UPADA DRUGI  RAZ

J  1 1 ,  9  J e zus  i m  odpow iedz i a ł :  Czyż  dz i eń  n i e  l i c z y  dwunas tu  godz in?  J e że l i  k toś  chodz i  za  dn ia ,  n i e  po tkn i e  s i ę ,
pon i eważ  w i dz i  św i a t ł o  t ego  św ia ta .
To ,  że  zdecydowana  w i ększość  two j ego  ż yc i a  t oczy  s i ę  za  dn ia  wyda je  s i ę  c z ymś  na tura lnym .  Wtedy  wype łn i asz
obow iązk i ,  spo t ykasz  s i ę  z  l udźm i ,  pode j mu j esz  decyz j e .  Zwyk le  n i e  p r zek ładasz  t ego  j ednak  na  ż yc i e  duchowe .
Wpada j ąc  w  c i emność ,  j aką  j es t  g r zech ,  po t ra f i s z  ca ł ym i  dn iam i  i  t ygodn iam i  w  n i e j  t rwać .
Gdy  w idzę ,  j ak  J e zus  upada  po  raz  d rug i ,  ob i ecu j ę  sob i e ,  ż e  nas tępnym razem,  gdy  u t racę  ł askę  uśw ieca jącą  od
razu  pó j dę  do  spow iedz i .  Pan ie ,  pomóż  m i  od  razu  podnos i ć  s i ę  z  upadków  i  i ś ć  z  Tobą  da le j .

S tac j a  V I I I :  J e zus  op łak i wany  p r zez  kob i e t y

Łk  6 ,  4 1  Czemu  to  w i dz i s z  d r zazgę  w  oku  swego  b ra ta ,  a  be lk i  we  w łasnym oku  n i e  dos t r zegasz?
B l i źn i  mogą  być  d la  c i eb i e  l us t rem ,  w  re l ac j i  z  n im i  u j awn ia j ą  s i ę  two j e  b ł ędy .  To  t rudna ,  a l e  p rawdz iwa
re f l eks j a .  Czasem ła tw i e j  wspó ł c zuć  i nnym n i ż  sob i e .  A  na jbardz i e j  godną  wspó ł c zuc ia  j es t  s y tuac ja  g r zechu .  
Gdy  w i dzę ,  j ak  J e zus  j es t  op łak i wany  p r zez  s to j ące  p r zy  d rodze  kob i e t y ,  myś l ę  o  t y ch ,  k tó r ym okaza łem
wspó ł c zuc i e .  Zazwycza j  n i e  wz rusza ł y  mn i e  j ednak  i ch  g r zechy ,  ba rdz i e j  p r ze jmowa łem s i ę  s y tuac ją  zd rowotną
czy  f i nansową .  Pan i e ,  pomóż  m i  p ł akać  nad  g r zechem,  n i e  t y l ko  cudzym ,  a l e  p r zede  wszys tk im  swo im .
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STAC JA  I X :  J EZUS UPADA TRZEC I  RAZ

Mt  13 , 15  Bo  s twardn i a ł o  se rce  t ego  l udu ,  i ch  uszy  s tęp ia ł y  i  o c zy  swe  zamknę l i ,  ż eby  oczami  n i e  w idz i e l i  an i
uszami  n i e  s ł y s ze l i ,  an i  swym sercem n i e  rozumie l i :  i  n i e  nawróc i l i  s i ę ,  abym i ch  uzdrow i ł .
Serce  twardn ie j e  n i e  poprzez  każdy  ko l e j ny  upadek ,  a l e  p r zez  t o ,  ż e  n i e  odda jesz  i ch  wszys tk i ch  Bogu .  N i e  ma
tak i ego  z ł a ,  an i  t ak i e j  c i emnośc i ,  w  k tó re j  n i e  móg łbyś  dos t r zec  J ego  wyc iągn ię te j  w  two ją  s t ronę  ręk i .
Gdy  w i dzę  s ł an i a j ącego  s i ę  ze  zmęczen i a  J e zusa ,  r odz i  s i ę  we  Xmn ie  Xpragn ien i e  s t r zeżen ia  swo jego  se rca ,  uszu
i  oczu ,  aby  n i e  u t rac i ć  t e j  nadz i e i ,  k tó rą  On  we  mn ie  w lewa ,  podnosząc  s i ę  z  z i em i .  Chcę  zawsze  dbać  o  c zu jne
uszy ,  b y  us ł yszeć  c i chy  g ł os  J e zusa .  N i e  chcę  odwracać  wzroku  od  t ych  m ie j sc  we  mn ie ,  k tó re  wymaga ją  p racy
nad  sobą .

STAC JA  X :  J EZUS ODARTY  Z  SZAT

Łk  7 ,  44  Po tem zwróc i ł  s i ę  do  kob i e t y  i  r zek ł  Szymonow i :  W idz i s z  t ę  kob i e tę?  Wszed łem do  twego  domu ,  a  n i e
poda łeś  M i  wody  do  nóg ;  ona  zaś  ł zam i  ob la ł a  M i  s topy  i  swymi  w łosami  j e  o ta r ł a .
Oprawcy ,  odz i e ra j ąc  J e zusa  z  s za t ,  n i e  w i dz i e l i  w  n im  J ego  l udzk i e j  godnośc i  i  po t r zeby  ws tyd l iwośc i .  N i e  w idz i e l i
t e ż  t y ch  wszys tk i ch ,  k tó r ych  kocha ł  i  k tó r ym s łuży ł .  Bow iem gdy  samemu t rudno  c i  odna leźć  w  sob i e  war tość ,
po t r zebu j esz  osób ,  k tó re  dos t r zegą  w  tob i e  dobro .
Gdy  w idzę  J e zusa  obnażonego  z  s za t ,  p ragnę  wynagrodz i ć  Mu  g r zechy ,  k tó re  wyraża ją  l ekceważen ie  wobec
godnośc i  i  św i ę tośc i  l udzk i ego  c i a ł a .  Chcę  pow ie r zyć  Mu  wszys tko ,  co  na j cenn ie j s ze ,  okazu jąc  bez in te resowną
mi ł ość .

STAC JA  X I :  J EZUS PRZYB I TY  DO KRZYŻA

 J  1 ,  50  Odpar ł  mu  J e zus :  «Czy  d l a tego  w i e r zysz ,  ż e  pow iedz i a ł em c i :  W idz i a ł em c i ę  pod  d r zewem f i gowym?
Zobaczysz  j es zcze  w i ęce j  n i ż  t o» .
J e zus  p r zyb i j any  do  d r zewa  k r zyża  n i e  j es t  j u ż  pos t r zegany  j ako  cudo twórca  i  p ro rok .  J ego  z i emska  m is j a  s i ę
kończy ,  a  wraz  z  n i ą  nadz i e j ą  t y ch ,  k tó r zy  oczek iwa l i ,  ż e  s tan i e  s i ę  On  p r zywódcą  po l i t y c znym.  Zapow iedź  chwa ł y
ogran i c za ła  s i ę  d l a  n i ch  t y l ko  do  z i emsk i e j  pe rspek tywy .
Gdy  pa t r zę  na  J e zusa  p r zyb i j anego  do  k r zy ża ,  wspominam moment ,  k tó r ym spo tka łem Go  osob i śc i e ,  j ako  ż ywego
Boga .  Chcę ,  aby  w  mo im życ i u  wype łn i ł y  s i ę  J ego  s ł owa  –  Zobaczysz  w ięce j  n i ż  t o  –  będz i esz  w  s tan i e  p r zy j ąć
sze rszą  pe rspek tywę ,  n i e zamyka j ącą  s i ę  t y l ko  na  chw i l i  c i e rp i en ia .
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STAC JA  X I I :  J EZUS UMIERA

Łk  8 , 16  N i k t  n i e  zapa la  l ampy  i  n i e  p r zykrywa  j e j  ga rncem an i  n i e  s taw ia  pod  ł ó żk i em ;  l e c z  s taw ia  na
św i eczn iku ,  aby  w i dz i e l i  św i a t ł o  c i ,  k tó r zy  wchodzą .
Krzyż ,  na  k tó rym zaw is ł  J e zus ,  s ta ł  s i ę  cen t rum św ia ta .  Z ł ączy ł o  s i ę  w  n im  n i ebo  z  z i em ią .  Wype łn i ł y  s i ę  w  t en
sposób  s ł owa  o  wywyższen i u  i  k ró l owan i u  Chrys tusa  z  d r zewa  k r zyża .  To  m i ł ość ,  k tó ra  wo ła  o  uwagę  i  p r z y j ęc i e ,
t o  m i ł ość ,  k tó ra  n i e  ws t ydz i  s i ę  oddać  s i ę  ca ła  i  b ł agać  o  wza j emność  –  aby  św iec i ć  wszys tk im  .
Gdy  w idzę  um i e ra j ącego  J e zusa ,  p ragnę  dos t r zec  w  n im  znak ,  k tó r y  ma  być  d la  mn ie  p r zewodn ik i em ,  św ia t ł em
prześw ie t l a j ącym mo j e  ż yc i e .  Chcę  pó j ść  za  n im  równ ież  w tedy ,  gdy  coś  będz i e  mus ia ł o  we  mn ie  umrzeć .

STAC JA  X I I I :  J EZUS ZD JĘTY  Z  KRZYŻA
Dz  4 ,20  Bo  my  n i e  możemy  n i e  mów i ć  t ego ,  cośmy  w idz i e l i  i  s ł y s ze l i .
C i s za  po  z ł o żen i u  c i a ł a  J e zusa  na  ko l anach  Matk i ,  pu l su j e  g ł osami ,  k tó re  wkró tce  będą  g ł os i ć  J ego
zmar twychwstan ie .  To  n i e  t y l ko  zamkn i ęc i e  pewnego  e tapu  m is j i  Chrys tusa ,  a l e  t e ż  moment  mob i l i zac j i ,
z b i e ran ia  s i ł .
Gdy  w i dzę  J e zusa  zd j ę tego  z  k r zy ża ,  p r z ypomina ją  m i  s i ę  wszys tk i e  t e  chw i l e ,  k i edy  coś  w  mo im życ iu  s i ę
kończy ł o .  Chcę  zbudować  w  sob i e  w ia rę  i  Xnadz i e j ę ,  k tó ra  Xpozwo l i  m i  wc iąż  na  nowo  Xodradzać  s i ę  i  o c zyszczać
z  t ego ,  co  j es t  we  mn ie  śm ie rc i ą .

STAC JA  X IV :  J EZUS ZŁOŻONY  W GROBI E

J  20 , 29  Pow i edz i a ł  mu  J e zus :  «Uwi e r zy ł eś  d l a tego ,  pon i eważ  Mn ie  u j r za ł eś?  XB łogos ław ien i ,  k tó r zy  n i e  w idz i e l i ,
a  uw i e r zy l i»
N ie  w i dz i a ł eś  męk i  Chrys tusa  na  w łasne  oczy .  N i e  mog łeś  osob i śc i e  pomóc  w  n i es i en iu  k r zy ża ,  an i  o t r zeć  twarzy .
W  te j  d rodze  k r zy żowe j  mog łeś  j ednak  zobaczyć ,  j ak  pa t r zeć  na  św ia t  i  w idz i eć  Go  w  d rug im  cz ł ow ieku ,  a  t akże
w  sob i e .
Gdy  w idzę  J e zusa  sk ładanego  do  g robu ,  mod l ę  s i ę ,  abym umia ł  w  każde j  s y tuac j i  w idz i eć  J ego  obecność  i  dać  Mu
s ię  p rowadz i ć ,  nawet  gdy  wyda j e  m i  s i ę ,  ż e  On  w łaśn i e  odszed ł .  Chcę  m ieć  spo j r zen i e  t ak i e  j ak  J e zus  -  pe łne
mi ł ośc i  i  p r zen ik l i wośc i ,  k tó ra  wychodz i  poza  doczesną  r zeczyw is tość .
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Wstęp :  Rozpacz .  Mrok .  C i s za .  Śmi e rć .  S to imy  nad  Two im  Xgrobem.  XSto imy  z  naszą  X rozpaczą ,  Xmrok iem ,  c i s zą
i  śm ie rc i ą .  W i emy ,  że  w  g ł ęb i  Two j ego  g robu  pu l su j e  nadz i e j a ,  św ia t ł o ,  d źw ięk  i  ż yc i e .  Zbudź  j e  r ówn ież  w  nas .
Chcemy  poznać  św iadków  Two j e j  Męk i .  Uczes tn i ków  Two jego  dz i e ł a  zbaw ien ia .  J edn i  spo tka l i  C i ę  m imo  wo l i ,  i nn i
p r zez  p r zypadek .  Na  każdym z  n i ch  spo tkan ie  z  Tobą  wywar ł o  j ednak  n i e za ta r te  p i ę tno .

1 .  P i ł a t
J  18 ,  33-38
Wtedy  powtórn i e  wszed ł  P i ł a t  do  p re to r i um ,  a  p r zywo ławszy  J e zusa  r zek ł  do  N iego :  «Czy  Ty  j es teś  Kró l em
Żydowsk im?» J e zus  odpow i edz i a ł :  «Czy  t o  mów isz  od  s i eb i e ,  c z y  t e ż  i nn i  pow iedz i e l i  c i  o  Mn ie?» P i ł a t  odpar ł :
«Czy  j a  j es tem Żydem?  Naród  Twó j  i  a r cykap łan i  wyda l i  m i  C i eb i e .  Coś  uczyn i ł ?» Odpow iedz i a ł  J e zus :
«Kró les two  mo j e  n i e  j es t  z  t ego  św ia ta .  Gdyby  k ró l es two  mo je  by ł o  z  t ego  św ia ta ,  s ł udzy  mo i  b i l i b y  s i ę ,  abym
n i e  zos ta ł  wydany  Żydom.  Teraz  zaś  k ró l es two  mo je  n i e  j es t  s tąd».  P i ł a t  za tem pow iedz i a ł  do  N iego :  «A  w ięc
j es teś  k ró l em?» Odpow iedz i a ł  J e zus :  «Tak ,  j e s tem kró l em .  J a  s i ę  na  t o  narodz i ł em i  na  t o  p r zyszed łem na  św ia t ,
aby  dać  św iadec two  p rawdz i e .  Każdy ,  k to  j es t  z  p rawdy ,  s ł ucha  mo jego  g ł osu».  Rzek ł  do  N iego  P i ł a t :  «Cóż  t o
j es t  p rawda?».
Każdy ,  k to  spo t yka  gor l iwego ,  nawróconego  chr ześc i j an ina ,  odkrywa ,  że  w  momenc ie  spo tkan ia  Chrys tusa
dokonu j e  s i ę  ca łkow i te  p r zewar tośc i owan i e .  To ,  co  do t ychczas  uznawane  by ł o  za  ż yc i e ,  s ta j e  s i ę  śm ie rc i ą .  To ,
c zego  l ękano  s i ę  j ako  śm ie rc i ,  s ta j e  s i ę  ż yc i em .  W ładza  s ta j e  s i ę  s ł u żbą .  S łabość  mocą .  Chrześc i j an i e  zapa t r zen i
w  Pana  i  J ego  Kró l es two  ze  spoko j em spog ląda ją  na  św ia t .  W iedzą  bow iem ,  że  j ego  pos tać  –  razem z  j ego
us t ro j am i ,  uk ładami ,  s ys temami  –  p r zem i j a .

2 .  Szymon  z  Cy reny
Mt  27 ,  32
Wychodząc  spo tka l i  pewnego  c z ł ow i eka  z  Cy reny ,  im ien i em Szymon .  Tego  p r zymus i l i ,  ż eby  n i ós ł  k r z y ż  J ego .
„Zmusza  c i ę  k to ,  ż eby  i ś ć  z  n i m  t ys i ąc  k roków ,  i d ź  dwa  t ys i ące ! ”  (Mt  5 ,4 1 ) .  O to  j edyny  k lucz  do  i n te rp re tac j i
pos tac i  Szymona .  Pr zymus  wca le  n i e  mus i  n i s zczyć  m i ł ośc i .  Może  okazać  s i ę  bodźcem,  k tó ry  j ą  pobudz i .

3 .  Dyzma
Łk  23 ,  39-43
Jeden  ze  z ł oczyńców ,  k tó r ych  [ t am]  pow i eszono ,  u rąga ł  Mu :  «Czy  XTy  Xn i e  j es teś  Mes jaszem?  Wybaw  w ięc  s i eb i e
i  nas».  Lecz  d rug i ,  ka rcąc  go ,  r zek ł :  «Ty  nawet  Boga  s i ę  n i e  bo i s z ,  choc ia ż  t ę  samą  karę  ponos i s z?  My  p r zec i e ż
-  sp raw i ed l i w i e ,  odb i e ramy  bow iem s łuszną  karę  za  nasze  uczynk i ,  a l e  On  n i c  z ł ego  n i e  uczyn i ł» .  I  doda ł :  « Jezu ,
wspomn i j  na  mn ie ,  gdy  p r zy j dz i esz  do  swego  k ró l es twa».  J e zus  mu  odpow iedz i a ł :  «Zaprawdę ,  pow iadam c i :  Dz i ś
ze  Mną  będz i esz  w  ra j u» .
Lega l i s ta  pow i e ,  że  Dobry  Ło t r  n i e  zdąży ł  zadośćuczyn i ć .  D la  Boga  to  j ednak  n i e  j es t  na jważn ie j s ze .  Dyzma ,
w i s ząc  na  k r zy żu ,  z rob i ł  p rawdopodobn ie  w ięce j ,  n i ż  p r zez  ca ł e  do t ychczasowe  ż yc i e .  Zau fa ł  Bogu .  Bez  t ego
wszys tk i e  wzn i os ł e  dz i e ł a  skazane  są  na  zapomn ien i e .
Zadośćuczyn i en i em Dobrego  Ło t ra  j es t  f ak t ,  ż e  p r zez  ko l e j ne  w iek i  s ł y s zymy  o  n im ,  j ako  o  boha te r ze .  Cz ł ow ieku ,
k tó ry  b rew  uku temu  pr zez  s i eb i e  i  l udz i  p r zeznaczen iu ,  po  p ros tu  zau fa ł ,  ż e  Bóg  ma  d la  n i ego  i nne  p l any .
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4 .  J an
J  19 ,  25-27
A  obok  k r zy ża  J e zusowego  s ta ł y :  Matka  J ego  i  s i os t ra  Matk i  J ego ,  Mar ia ,  żona  K leo fasa ,  i  Mar i a  Magda lena .
K i edy  w ięc  J e zus  u j r za ł  Matkę  i  s t o j ącego  obok  N ie j  uczn ia ,  k tó rego  m i ł owa ł ,  r zek ł  do  Matk i :  «N iew ias to ,  o to  s yn
Twó j » .  Nas tępn ie  r zek ł  do  uczn ia :  «Oto  Matka  two ja» .  I  od  t e j  godz iny  uczeń  wz ią ł  J ą  do  s i eb i e .
Teraz  J an  j u ż  w i edz i a ł ,  co  o znacza  p i c i e  k i e l i cha  razem z  J e zusem.  Z rozumia ł ,  c z ym j es t  zas i adan ie  po  J ego
prawe j  s t ron i e .  Dz i e l i  l o s  Chrys tusa  p r zy j mu j ąc  J ego  Matkę  za  swo ją .  Ta  Matka  n i e  chce  zaszczy tnych  m ie j sc  d l a
swo i ch  dz i ec i .  N i e  wa l c zy  o  i ch  p r zysz ł ość .  W i e ,  że  w  p r zysz ł ośc i  ob j aw ią  s i ę  j ako  Synow ie  Boga .

5 .  N i kodem
J  3 ,  1 -4
By ł  wśród  f a r y zeuszów  pew i en  c z ł ow i ek ,  i m ien i em XN ikodem,  Xdos to jn i k  ż ydowsk i .  XTen  p r zyszed ł  do  N iego  nocą
i  pow iedz i a ł  Mu :  «Rabb i ,  w i emy ,  że  od  Boga  p r zyszed łeś  j ako  nauczyc i e l .  N i k t  bow iem n i e  móg łby  c zyn i ć  t ak i ch
znaków ,  j ak i e  Ty  c zyn i s z ,  gdyby  Bóg  n i e  by ł  z  N im».  W odpow iedz i  r zek ł  do  n i ego  J e zus :  «Zaprawdę ,  zaprawdę ,
pow i adam c i ,  j e ś l i  s i ę  k toś  n i e  narodz i  powtórn i e ,  n i e  może  u j r zeć  k ró l es twa  Bożego».  N ikodem pow iedz i a ł  do
N iego :  « Jakżeż  może  s i ę  Xcz ł ow iek  Xnarodz i ć  Xbędąc  s ta rcem?  XCzyż  Xmoże  powtórn i e  we j ść  do  ł ona  swe j  matk i
i  na rodz i ć  s i ę?» .
Zapewne  podczas  pochówku  c i a ł a  Nauczyc i e l a  w  uszach  N ikodema  br zm ia ł y  j es zcze  s ł owa  wypow iedz i ane
podczas  nocnego  spo tkan ia .  Powtórne  narodz iny  t o  n i e  t y l ko  sam chrzes t ,  a l e  t akże  odkryc i e  t ego ,  j ak  pow inno
wyg lądać  ż yc i e  c z ł ow i eka  ochrzczonego .  To  nawrócen ie  –  ca łkow i c i e  św iadome .  J eś l i  c z ł ow iek ,  choćby  j u ż
do j r za ł y ,  ma  s i ę  ponown ie  narodz i ć ,  t o  t y l ko  do  ca łkow i c i e  nowego  ż yc i a .

6 .  Mar ia  Magda lena
J  20 ,  1 - 1 1
A  p i e rwszego  dn ia  po  s zabac i e ,  wczesnym rank iem ,  gdy  j eszcze  by ł o  c i emno ,  Mar ia  Magda lena  uda ła  s i ę  do
grobu  i  z obaczy ł a  kamień  odsun ię t y  od  g robu .  Pob ieg ła  w ięc  i  p r z yby ła  do  Szymona  P io t ra  i  do  d rug iego  uczn ia ,
k tó rego  J e zus  kocha ł ,  i  r zek ła  do  n i ch :  «Zabrano  Pana  z  g robu  i  n i e  w i emy ,  gdz i e  Go  po ł o żono».  Wyszed ł  w i ęc
P io t r  i  ów  d rug i  uczeń  i  s z l i  do  g robu .  B i eg l i  on i  obydwa j  razem,  l e c z  ów  drug i  uczeń  wyprzedz i ł  P i o t ra  i  p r z yby ł
p i e rwszy  do  g robu .  A  k i edy  s i ę  nachy l i ł ,  z obaczy ł  l e żące  p ł ó tna ,  j ednakże  n i e  wszed ł  do  ś rodka .  Nadszed ł  po tem
także  Szymon  P i o t r ,  i dący  za  n i m .  Wszed ł  on  do  wnę t r za  g robu  i  u j r za ł  l e żące  p ł ó tna  o raz  chus tę ,  k tó ra  by ł a  na
J ego  g ł ow ie ,  l e żącą  n i e  razem z  p ł ó tnami ,  a l e  oddz i e ln i e  zw in i ę tą  na  j ednym m ie j scu .  Wtedy  wszed ł  do  wnę t r za
także  i  ów  d rug i  uczeń ,  k tó r y  p r zyby ł  p i e rwszy  do  g robu .  U j r za ł  i  uw ie r zy ł .  Do tąd  bow iem n i e  ro zumie l i  j e s zcze
P isma ,  [ k tó re  mów i ] ,  ż e  On  ma  powstać  z  mar twych .  Uczn iow ie  za tem powróc i l i  znowu  do  s i eb i e .
Mar i a  Magda lena  na tom i as t  s ta ł a  p r zed  g robem p łacząc .
Uczn i ow ie  u j r ze l i ,  uw ie r zy l i  i  w róc i l i  od  s i eb i e .  Mar i a  zos ta ła .  Czasami  dobrze  j es t  s i ę  za t r z ymać  i  pokazać  Bogu
swo j ą  bez radność .  Nawet ,  gdy  dz i e j ą  s i ę  na j w iększe  cuda ,  mamy  p rawo  i ch  n i e  ro zumieć .
Teraz  na  kon iec  spó j r z  na  g rób  J e zusa .  J es t  r ówn ież  s ymbo lem Two je j  bez radnośc i ,  two i ch  f rus t rac j i  i  s ł abośc i .
Chrys tus  może  spraw i ć ,  ż e  t o  m i e j sce  s tan i e  s i ę  św iadk iem prawdz iwego  cudu  –  narodz in  nadz i e i ,  k tó ra  n i e
p r zemi n i e .
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Pusty  g rób  -  uda ło  s i ę !  Zmar twychwsta ł !  Życ i e  pokona ło  śm ie rć !  J ak  ob i eca ł ,  t ak  z rob i ł  -  j es teś  WOLNY .  J es teś
PRAWDZIWIE  wo lny .  Co  z  t ym z rob i s z?  Zachowasz  tą  w iedzę  d la  s i eb i e ,  c z y  dasz  św iadec two?  Chcesz  podążać  za
J e zusem,  c zy  może  t o  On  ma  podążać  za  Tobą?  Do t r zyma ł  ob i e tn i c y ,  a l e  Ty  n i c  mu  n i e  ob i eca ł eś ,  Ty  n i e  dasz  Mu
n i c  w  zamian . . .  Tak  ma  wyg l ądać  TWOJA  w ia ra?  Tak  ma  wyg lądać  TA  re l ac j a?
ON w i e ,  j ak  j es t  naprawdę .  ON  w i e ,  co  naprawdę  c zu j esz .  N i e  zos taw ia j  t ego  d la  s i eb i e  -  zaczn i j  r ea l i z ować
SWOJĄ  m i s j ę !  P r zec i e ż  w iesz ,  j aka  t o  m i s j a ,  PRAWDA?
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 J ak  wyg ląda ł  twó j  W ie l k i  Pos t?  Z rea l i zowa łeś  swo je  pos tanow ien ia?  Os iągną łeś  swó j  ce l ?  Czy  twó j  W ie l k i  Pos t

coś  zm i en i ł ?  Czu j esz ,  ż e  zaczynasz  od  nowa ,  z  c z ys tą  kar tą?  A  może  j es t  zupe łn i e  odwro tn i e  -  podda łeś  s i ę ,
zwą tp i ł eś ,  z rezygnowa łeś?  N ie  masz  s i ę  c zego  ws tydz i ć !  N i e  wmaw ia j  sob i e ,  ż e  j es teś  beznadz i e j ny ,  ż e  n i e
po t ra f i s z  -  t o  NA  PEWNO C i  n i e  pomoże !
Boga  n i e  da  s i ę  z rozumieć ,  n i e  ma  tak i e j  s zansy ,  b y  poznać  Go  ca łkow i c i e .  Wys ta rczy ,  b yś  c zu ł ,  ż e  On  j es t .
Wys ta rczy ,  b yś  odkry ł  w  sob i e  PRAGNIEN I E  byc i a  p r zy  N im .  Pewn ie  sob i e  myś l i s z  -  ł a two  pow iedz i eć ,  t rudn ie j
z rob i ć . . .  Da j  sob i e  c zas !  W i a ra  t o  n i e  p r zymus  -  w ia ra  t o  wo lność .  N i e  w ie r zysz  d l a  l udz i ,  a l e  d l a  s i eb i e .  P r zec i e ż
w iesz ,  ż e  t ego  chcesz !  W iesz ,  ż e  t o  d l a  C i eb i e  ważne !
„Obudź  s i ę ,  k tó r y  śp i s z .  Powstań .  Pa t r z  na  Mn ie ” .




